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W szystkim którzy oddali ostatnią posługę 

i t PttimimsifCcmleftskiemu
odprowadzając drogie nam zwłoki na dworzec, skła­
damy serdeczne podziękowanie, prosząc zarazem  
przyjaciół i życzliwych na nabożeństwo żałobne, 
w dniu 15 bm. o godz. 9 rano, w miejscowym koś 
ciele p a r a i j a ln y m

Żona córka i rodzina.1702

E

Dziś i dni następneantenatka
Romans historyczny znakomitego autora Franciszka 

Grillparcera w 7 aktach.
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Glon lesoBu! Od poniedziałku 12 do 18 (ro d n ia  włąezaie
Podwójny program 2 aorje raiom 

wielki obraa b is to r jc w j  i  cz»a6wkr61asBgielskiege H aarjka  Ind o ra  p .t.

AMmH BOLETM
w roli glówasj słyana artystka H E  I  I  ł  P O R T E M .
Z powoda ogromnych k o sró w  ceny miejao podwyższone Do obraza

przygrywa dnot a rty a tjc in y  
UWA8A, Z pewodn połączenia 2 aerjh  M b  W * 0 ^*B* a »e łn lT 1 o 6 ,2  o 9

Młodzież a starsze1społeczeństwo.
(O organizację młodzieży.)

L Z kół tutejszej starszej } jem^ściersjącemi się, poma
dzieży szkolnej otrzy 

^liśmy następujące uwagi 
k. temat organizacji mlo- 
l’®ży. Ze względu na ża- 
*ie życzliwe i  przyjazne 
łow isko, jakie zajmowa* 

zajmujemy w sto­
ik u  do naszej młodzieży 

SP k 6 1 śrt daich i uczelni 
yiszycb, uwagi te zamiesz 
tamy poniżej w dosłownem 
temseniu:

.Polska we współzawod 
’ctwie kulturalnem z inne 

te narody, w ciągłej walce 
> stanowisko należne wśród 
Jaństw auropejskich. w tró 

J^f^ch o dobrobyt swych 
^•eszkaóców, nurtowana 
^ewnętrznemi prądami wza

łu zdąża ku ś w i e t l a n e j  
przyszłości.

Po ciężkich, znojach i 
krwawych doświadczeniach 
wiekowych,po ostatnich wal 
kach o niepodległość, trzy' 
dziestomiljonowy naród, znę 
kany niewolą, staje znów 
w szranki, aby toczyć za­
pasy, ale teraz w imię od­
rodzenia ciała i ducha, za- 
pasv, mające na celu obur 
dzenie jaknajszerszych mas 
do pracy nad podniesie­
niem poziomu i rozwoju fi 
zycznego i umysłowego na­
rodu i uchronieniem go od 
zwyrodnienia, charłactwa i 
upadku moralnego.

Pokolenie wychowane w

latach niewoli poddane 
wpływom wychowawców 
moskali, niemców i austrja- 
ków, wie z doświadczenia, 
co to jest być nieprzygoto­
wanym do życia, nie posia­
dać podstaw i zasad grun­
townych do osiągnięcia w 
niedalekiej przyszłości nie­
zależnego światopoglądu i 
stanowiska w społeczeń­
stwie, nie stając mu się cię 
żarem, albo szkodliwą jed­
nostką.

Niestety, społeczeństwo 
starsze mało zwraca na nas 
młodzież, uwagi. Zdawało 
by się, że po za zwykłe 
mi troskami o zadowolę 
nie po t r z e Qb  najniezbęd 
niej szych tej młodzieży, ona 
dla społeczeństwa nie ist 
nieje.

Tymczasem ten ,odręb 
ny świat młodzieży** jest 
ściśle związany z pokole­
niem, stojącem dziś u ste­
ru rządów w Polsce.

Młodzież ta przygląda 
się uważnie obecnemu ży- 
ciu i rozumuje po swojemu.

I patrząc na obecne ży 
cie w społeczeństwie dozna 
jemy wielkiego smutku, bo 
wiele w niem jest złego, 
wiele iście wstrętnych prze 
jawów, a my tak do tego 
życia jesteśmy nie przy go 
towani.

Wy, ludzie starsi, zapo 
minacie, że tak jak wy nie 
gdyś staczaliście z sobą i 
życiem walkę o ideały gór 
ne i szczytne, szlachetne i 
wzniosłe, broniąc się przed 
brudem i ohydą życia, przed 
złemi jego wpływami na 
ducha, — tak i my dziś 
staczamy ją c i c h o ,  może 
niewidocznie, ale strasznie 
i niestety, często nie ro­
zumiani, nie odczuwani i 
potępiam.

Mówi się dużo o fron 
cie wewnętrznym o zcałko 
waniu sił społeczeństwa na 
walkę z gangreną społeczną 
i wrogami wewnątrz pań­
stwa.

Ale znów zapominacie
0 tern, że ten front star 
szych bez rezerw — to nik 
ła zapora dla obcej, wro 
giej nam duchem, tradycją
1 hasłami nawały, że Wy, 
pierwsza linja bojowa bez 
nas młodzieży, Waszej re 
zerwy nie będziecie zdolni 
oprzeć się należycie wro 
gowi.

A cóż się dziś czyni w 
szkole, w domu poza bez" 
dusznem często, formalnem

wychowaniem młodzieży, 
którą właściwie wychowu­
ją., koledzy i ulica?

P r z e c i e ż  myśmy —
„ przyszłością Narodu*, a 
czy przygotowuje się nas 
należycie do spełnienia i, 
co najgłówniejsze, rozumie 
nia naszych obywatelskich i 
życiowych obowiązków w 
przyszłości ?.

Raczcie spojrzeć na nas 
i jeżeli nie chcecie sami 
tworzyć z nas potężnej ar- 
mji zapasowej, to chociaż 
pomóżcie nam samym .to 
uczynić! Przecież widzicie 
jak rozpacznie szarpiemy 
więzy gnuśaości, przecież 
widzicie, chociażby tu, u 
nas w Zagłębiu wśród tych 
fabryk i w ciągłem ugania­
niu się za kawałkiem chłe- 
ba, pewne oznaki tych na> 
szych zmagań o warunki, 
jakie ma młodzież innych 
krajów. I nic! Jesteście cią 
gle bierni w stosunku do 
nas. Spokojnie patrzycie na 
młodzież, trawiącą czas tak 
drogi po kawiarniach, nie 
smacznych operetkach i in 
nego rodzaju niecnych róz 
rywkach. C z y  wreszcie 
nie podacie rękę na na­
szym węglowym gruncie wy 
rosłym organizacjom? A czy 
może pogodziliście się już 
tak wcześnie z ich upad­

kiem? Cóż nam dają: teatr 
widowiska publiczne, zaba 
wy, rozrywki (jakie i gdzie 
się urządza?!) — jako stra 
wę dla ducha i hartu ciała. 
Czyny same mówią za sie 
bie. Żadna z tutejszych or 
ganizacji młodzieży nie do 
czekała się żywszego zain­
teresowania się i poparcia 
ze strony starszego społe­
czeństwa. Magistraty i Ra­
dy miejskie śpią pod tym 
względem. I dokąd tak bę 
dzie? Czyśmy na to zasłu 
żyli?

Niechaj społeczeństwo 
nasze uda się z pomocą 
młodzieży; niechaj rozżarzy 
tlejące ognisko, a ono już 
samo stanie się zniczem. 
Wówczas to dopiero może 
cie na nas zawołać;

strażs-eo! W ladskolei f*«ks- 
dii*

„Dashy a>łodd*acis nioek idą i»  prso-
d*ie;

.Niech biją tory  przed b riim i eiowaymi 

.N iech bądą iw itsm  i j a t r w i  te j fiowi 

.1 w yciągnięte ka św ia tła  prawicą;
.G ib  w ej itre in ic e '1

O d  R e d a k c j i .  Nie­
stety, choć uwagi powyższe 
są gorzkie i świadczą, że 
młodzież nasza czuje żal do 
s t a r s z e g o  społeczeństw 
w a. tern nie mniej zasługa 
ją na uwagę, bo wiele jest 
w nich prawdy!...

Z żjcis naszych akademików,
(K o r e s p o n d e n c ja  url. z  Warszawy.)

Zacznijmy od początku. Za*Wysyłając swoją-pleiwszą, a 
sądzę, te  nie ottatoią koreapon- 
deccję z Warsrawy, cc dałbym  
wytłumaczyć (Ilastego podjęliś­
my akcję organ zowanla pomocy 
dla akademika I ku czemu zmie 
rzafljy. Podrostu mówiąc— chce­
my naw-ązać łączność, jakll bit* 
s iy  serdeczniejszy stosunek ze 
społeczeństwem, z którego wysz 
llśmy. Pragniemy poinformować 
wszystkich tam w Zagłębiu o 
tern, jsk my tataj żyjemy, pracu 
jemy i dać m ożność z rjentowa- 
nia się wszystkim .lalkom* w 
dziedzinie akademickiej — w tej 
dziedzinie, która bezsprzecznie 
btdzie stanów ta o przyszłości 
kraju-zorientowania się 1 w ypo­
wiedzenia swycb rad lub uwag 
nad naszym życiem.

Nie cbcetny hyć jakąś oder­
waną, samotną grupą, która spa 
da nagle na te lub owe święta, 
by dorywczo unądz ć jakąś ,lm  
prezę dochodową* 1 znów  wy 
jechać.

C hlelibyśm y ciągle być w 
kontakcie ł współ iztałaoiu z Za 
głęolem. Sądzę, że najlepszą aara 
zie drogą jest prasa, ta prasa, któ 
rauttm serdecznie i szczerze porno 
gła przy urządzenia ,D n !a  Akp 
demika*.

pewne nie wszystkim w Z agłę­
biu wiadomo, że istnieje t. zw. 
.Akademickie Koło Zagłębiau” I 
co ono porabia. Chcę więc tro­
chę o nim napisać. Jeśli chodzi 
o daty, to klika lat temu, bo w 
1916 r. grono (natenczas b. szcza  
płe) zorganizowało to Koło, sta 
wisjąc roole za cel, zrzeszenie 
zagłęblabów w cela samopomo­
cy finansowej, naukowej oras 
podtrzymania życia towarzyskie 
go wśród .swoich*. Koło ts  
przechodziło takre j*k i my 
wszyscy koleje — a dziś —  dziś 
znowu odrodzone (coprawda w 
znacznie większym zespole) chce 
prowadzić swą pracę dalej.

Cele mamy te same — sa­
mopomoc. Ale czyż możemy 
sami bez najmniejszego współ- 
działania społeczeństwa c z e g o ś . 
dokonać!

C?y 8?ołeezeóilw o nlepowla­
no zwrócić na nas uwagi i pra­
cować razem z nami?
• Nrttorsloie, że tak!

Idealnie rzecz biorąc, pow in­
niśmy pozostawać w ciągłym  
nieprzerwanym kontakcie z sobą. 
Wszyscy dobrze rozumiemy, że 
potrzeba nam fachowej lotellgen  
cji, szczególnie dzisiaj potrzeba
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nam lndri serdecznej prawej 
pracy:

Bezwarunkowe!
Z drogiej strony wiadomo 

równie*, źe są tacy, którzy jn ą  
się ku wiedzy, którzy chcą wszel 
kieml moiliweml środkami ?do 
być jaknajwJększą ilość wlado 
mości!

I tu njawnia się w całej pet 
al ta dysbarmenja, poprosto 
zupetay brak zainteresowania się 
dolą studenta’ Nie chodzi nam 
ta specjalnie o jakieś dary lub 
Inne ofiary—ale chodzi nam o 
porozumienie się ze społeczeń­
stwem o tę pewność, że ttm

gdy przyjedziemy przywitają nas 
wszyscy serdecznie, a nasze 
wszelkie poczynania znajdą po­
parcie I aprobatę.

Chodzi nam o wymianę my­
śli ze społeczeństwem, o ciągły 
nieustanny kontakt;

Traktuję tę sprawę w m iej 
korespondencji jako rzecz wstę^ 
ną, dyskusyjną. Chcemy wyja­
śnić wszelkie nleporozojniecia i 
ustalić k ry irja .

O konkretnych naszych pla­
nach powiem w następnych ko­
respondencjach. 1. P.
Wtriuw* 8 I)  SI r.

Z górnego Śląska.
Jak będą zorganizowane 
kopalnie węgla na Gór 

nym Śląsku?
W ARSZAW A, „Przegl. 

Wieczorny* dowiaduje się 
z wiarogdnego źródła, iż 
kopalnie rządowe pruskie 
na polskim Śląsku przejmu 
je  specjalne towarzystwo 
akcyjne polsko-francuskie. 
Kapitały jeszcze nie okre­
ślone, składają w połowie 
z jednej strony rząd polski 
z drugiej strony — francu- 
zi. Na dyrektora główne, 
go ze strony francuzów po 
wołany został główny dy­
rektor Renarda, a przed* 
tem Golubówki w okręgu 
Donieckim, inżynier Reman 
z pensją 250,000 franków. 
Że strony polskiej siły je­
szcze nie są oznaczone, mó 
wią jednak o udziale w 
zarządzie d-ra Artura Beni 
sa z Krakowa.

Równowaga sił i kapit 
tałów,

Inżyniera Remana w ko 
palniacb Renarda w Sos­
nowcu zastąpić ma zdolny 
inżynier Gally, francuz.

W artoby pamiętać o zu 
żytkowaniu na Śląsku inży 
nierów polaków, którzy 
już zdobyli ostrogi prakty­
ki w olężkich warunkach 
eksploatacji węgla w Zagłęt 
biu Donieckiem.

Członkowie delegacji 
polskiej.

KATOWICE, W roko 
waniach z ciemcami na G. 
Śląsku biorą udział nasi 
członkowie delegacji poli 
skiej dla rokowań gospo­
darczych z Niemcami Do 
Katowic -przyjechali: Pan
Kazimierz Olszowski, Mini 
ster Pełnomocny, Przewo­
dniczący delegacji, zastęp­
cy przewodniczącego: pp. 
Dr. Englicb, Prezez Zarząi 
du Banku Spółek Zarobko 
wych, były minister Skarbu 
i p. Dr. Zygmunt Sevda, 
W iceminister w Minister­
stwie byłej dzielnioy P ru ­
skiej. Przybyli również 
członkowie Prezydjum De 
legacji p. Poseł W ojciech 
Korfanty i p, Wioeminister 
Eberhardt, przewodniczący 
Podkomisji Kolejowej.

cznie o nową bezwzględną 
walkę z Polakami, Dlate. 
go też pragną, by Górny 
Śląsk dalej złączony był 
z Prusami, które wiedzą 
jak należy prześladować 
Polaków, Machinacje ber­
lińskie powinny przekonać 
górnoślązaków po stronie 
niemieckiej, źe należy użyć 
wszelkich środków by osią 
gnąć spełnienie przyrzeczeń 
niemieckich w sprawie au- 
tonomji. Przedewszystkiem 
powinna pamiętać o auto- 
nomji dla Górnego Śląska 
polska Komisja gospodar*

u n i k a n i a  jakiegokolwiek 
przymusu ze .strony czym 
ników urzędowych.

cza.

T E LE G R A M Y .
Obridf s ijm o fe  u d  danii*.

Niemcy i Prusy przeciw 
autonomji górnośląskiej,

BERLIN. „Taegliehe 
Rundschau* donosi, źe rzą 
dy pruski i niemiecki roz< 
ważają obecnie czy nie na 
leży zrezygnowyć z proje­
ktem autonomji górnośląr 
skiej. Rządy psuski i nie- f 
miecki wychodzą z tego i 
założenia, źe na Górnym 
Śląsku dziś rzekomo nikt 
nie życzy sobię autonomji.

Niemcom chodzi wido­

W ARSZAWA, (tel. wł.) 
W dniach 9 a następnie
10 bm. odbywała się dy- 
skusja generalna nad proje 
ktem ustawy o daninie.

Przedstawiciele wszy­
stkich klubów wypowiedzie
11 się tu  zasadą ściągnięcia 
daniny, jednakże, z bardzo 
małymi wyjątkami, kluby 
uczyniły szereg zastrzeżeń 
co do niektórych artyku. 
łów projektu, m. in. także 
co do art. 52, mówiącego 
o możności sprzedaży nie­
ruchomości ziemskich na 
pokrycie daniny.

12 bm. spodziewano się 
wyczerpania dyskusji szcze 
gółowej na wtorkowem 
plenarnem posiedzeniu tak, 
aby mogło byc przeprowa 
dzone głosowąnie nad da­
niną w środę, t. j. dziś.

Wolność i | i t i c | i  i jb o rc z i j  
v minii.

Protisf Polaków Śląski Cli* 
szyóikitgo przeelw um ovif 

polsko-cziskiij.
CIESZYN, (AW.) W 

niedzielę odbyły się w Cie 
szynie, Skoczowie i Dzie 
dzicach wiece ludności pol­
skiej w celu zaprotestowa 
nia przeciw ratyfikacji umo 
wy polsko-czeskiej jako 
krzywdzącej ludność polską 
Śląska Cieszyńskiego.

Przygotowania do konkordatu 
Polski z M fitfkioin.

W ARSZAW A (tel. wł.) 
Rozpoczęły się obrady spe­
cjalnego komitetu wyłonio 
nego przez radę ministrów 
dla opracowania ;kcnkorda 
tu między Repitą Polską 
a W atykanem. Na czele 
komitetu stanął zastępca 
prez. min. Stesłowicz. Do 
komitetu należą: min. spr.
zagr. Skirmunt, min. spr. 
wewn. Downarowic/, min. 
sprawiedliwości Sobolewski 
dyr. depart, wyznań religij 
nych Piskowski i dyr. de­
part. legislatywnego w ra 
dzie min. Lechowioz.

Ks Yorku g i b s r u t o n i  
Irlandii-

LONDYN, (AW .) ,D ai 
ly News* donoszą, że ks. 
Yorku, drugi syn króla an­
gielskiego, mianowany zo­
stanie generalnym guberna 
torv m państwa irlandzkiego 
Spodziewają się, źe nomi­
nacja ta przyjęta będzie w 
I landji z zadowoleniem.

7 n il i io ó i  n lin eó *  
’ « pogotowiu.

czał wiarę w rozbrojonej 
Niemcy. Oświadczył, ż «  
po drugiej stronie Renu poL 
czyniono wszelkie przygo'1* 
towania celem dokonani* 
możliwie w krótkim Czasi* 
mobilizacji siedmiu miljo' 
nów ludzi wyszkolonych 
wojskowo. Liczba ta jest I 
w rzeczywistości znaczni*)
większa. Lefcvre odczytali 
1'stę tajnych organizacp 0
wojskowych istniejących * 
Niemczech i stwierdził o* 
podstawie dokumentów, ż* 
Reich* wechra jest przezo* 
czona do stworzenia w t* 
zie mobilizacji kadr wojsk0 
wyćh. li

Z*rol polsklago « ! ib Ii .
W ARSZAW A, (tel. wł /t 

Biuro prasowe sowiecki* o 
w Warszawie komunikuj* 1 
źe dnia 6 bon. wysłano * 1 
Moskwy do Polski traf' 
sport z 47 wagonów, « 
wiersjących mien:e wars** li 
w skego zarządu pałaco**1 
go carskiego (Łazienki).

No«i & rju t*c ji 
P litru sz iv icz i.

WIEDEŃ, (Russpress)' 
Podług wiadomości „&<>& 
wiedeńskiego*, Pietrus*** 
wicz stał się obecnie 
lennikiem federacji Galt*r 
W schodniej z Rosją, )&° 
częścią składową ostatni*)'

Kr o ni ko  
telegraficzni

WILNO, (P A T.) Ge­
neralny komisarz wyborczy 
wydał szereg zarządzeń, 
dotyczących niekrępowanla 
agitacji wyborczej, ułatwień 
technicznych w wykonaniu : 
prawa wyborczego, oraz

P A R Y Ż .  Na osta t 
niera posiedzeniu I z b y  
Deputowanych obradowa­
no nad budżetem wojsko­
wym. Głównym mówcą 
był b. minister wojny Lefe 
vre, który gwałtownie zwal

X Z W aszyngtonu dono*  ̂
jakoby jeden z senatorów  ttDtt 
rykańskich miał oświadczyć, J(( 
A nglja, Francja i Japon ja  <?* 
do zmiany traktatu wersal8»iesłf 
w celu przywrócenia spokoJ11 
Europie (71)

te
,ro - 1X  Weg. B. K. donosi 

rząd austrjacki wystosował 
test przeciwko wyznaczeniu fit, 
miau plebiscytu w Szoproniu 
dzień 14 grudnia.
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t
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taniec pttljarMv,
Zbliiyla » i« .. o piętnaście 

k r o k ó w  na jwyżej  do szczyta 
góry Fiegeee, miejsce schadzki,

Podniosła glow*, a pelty se  
cięty |e | bić szybko. Msrkiz był 
jo t ns stanowisko,

Stal na sscsycia górę, a dc- 
strcegszy zbliżającą się Ollmpję 
wyciąganą! ko niej ręce i postą­
pi! klik* kroków naprzód. One 
przyspieszyła kroko, ominęła 
przepaść, chwyciła ręką za 
ostatnie ostrze skały i cięśko 
dysząc, w zrtaon a  znalazła się 
wreszcie na szczycie de Fie- 
góra.

— Kazałam paca długo cze 
ksć aa siebie — rzekła podao 
tząc oczy na markiza, który 
zdawai się odwracać głowę z 
umysłem.

— Nia nissbyt dłage.
Olimpia krzyknęła, odtkaka

jąc z przerażaniem.
— To ty! — zawołała
— I cók w tam dziwnego?...
C zyi nie omawialiśmy się,

śe  się spotkamy na siyczycis  
da Fiagóra?

—- Ja ule śnię — pomyślała 
Olimpia patrrąc z przestrachem 
na Barągbai który przybrał do 
bredoszną postawę.

— Myśmy się omawiali?..
— Naturalnie i jak zwykle 

Jestem pierwszy na stanowisko.
— Prawda —- odrzekła 

Olimpia, nie wiedząc same, co 
mów! — prawd*, zapomniałam

— Z« pozwoleniem., Nie 
zapomniałaś, skoro ta jesteś,

— Podziwiam twoją zimną 
krew, Barach — odparła rance 
jąc śmielsze |a ś  apojrzenie na 
męka.

Nagle sbładia znowo i no­
we ooanowało |ą wzrnstenla, 

To nie obecność Bsreche 
przestraszała ją teras, ale raczej 
zniknięcie msrkisa.

— Nie mylę się — rzekła 
do siebie — to nie sen; dziś pi 
sał do mnie, ta przeciek było 
lego pismo, jego styl, jego pad- 
pi.; powiedzieli śe  bąd-la to 
czekał na mnie gdzieś jest? Cało 
wiek taki jak on nie ucieka przed 
byle kim!

Obejrzała się dokoła.
— Nie, ani siada, po któ­

rym poznali bym, śe  przycho­

dził, śe  był ta, złe tak, i«st«m 
szalona, szałonal... Widziałam 
t f l  Na własna oczy widziałam 
B ,i tam, stał na tam ssmsm  
miejsca, wyciągając do mnie 
ręce; widziałam go... ach!

Barach rsacił jej pod nogi 
daśą szpilkę brylantową, którą 
|ak orzypomnlała sobie, markiz 
d* Vandemere nosił był w kra 
wada, podniosła ją szybko, ala 
podnosząc zanwaśyła opodal 
sitjącą passesę bezdennej ot 
chłani,

— Miałśeby go zabić! — 
wylękła, z trodneśdą wymawia 
|ąc wyrazy przez zaciśnięte z 
przestrachu zęby,

— Coś to ci jest? — zapy­
tał Bsiach z ironią — m otn i-  
by sądzić ta  przyjście ta zm ę­
czyło d e  bardzo,

— Wistocie, jestem trochę 
snaśoną — odparła Oiimpja.

Słowa zamierały jaj na 
ostach.

Czy miała go badać, czy 
milczeć raczej?

M lecenia męśa paraliśowa- 
ło |ą bardziej, anlśelł naj­
dotkliwsze wymówki, z któremi 
mógł był wystąpić.

— Wracajmy! — rzekła,
— Jestem na twoje nsłagi.

N .ie ia h  przechodzić przez 
wąski przesmyk.

— Idź naprzód — rzekła 
O impjt.

— Zbytek nprza|mośd, do­
prawdy, moja droga — odparł 
Bąruth — honorem cl ręczę, 
śe  cl nic nie zrobię, Idź śmiało.

— Wszakśe nie m ośssi wy 
magać atabym koniecznie szła 
naprzód — rsakłe Oiimpja to­
nem oschłym i nadto znaczą­
cym, aieby Barach go nie zto- 
zumiał.

— O, bynajmniej — odparł
— i jeźsli pozwolisz, motamy 
się prsybliśyć do siebie i iść 
razem.

Wrócili do oberty, a Barach 
adsjąc wyborny hamor, obstało 
wał kolację,

— Nie będę jadła — rzekła 
Olimpia.

— Do woli, mola pani — 
odparł Barach, siade|ęc do sta­
ła i jedząc z wielkim apatytem.
— Ala prarda — o zwal się po 
chwili wesoło wiedząc śe  ci 
się Chamoany nie podoba, zro­
biłam niektóre przygotowania 
do naszzego odjezdn.

— Jak ci się podoba!
- -  Czyś cię to nie obcho-

dał, w jakra zakątku ***** 
ukryj.my nasze szczęście?

— Nie, wszystko mi j*^#J
— MSwią nssse •*c ‘, .ń!J 

bo wssekśe jesteśmy' #zc«ś* 
ubóstwiamy się wsa|em *'|r 
t* nosisz nareszcie na*** 
któregoś tak pragnęła.

Oiimpja «ic oie od?°*t 
działa ną ostatnie slow*
reeba.

O aa, tak dawnie) impo*?.* 
cs, tak despotyczną, nłs ® i 
teraz ani pogardy n i  
ani uczucia zemsty w cerek*

Nienawidziła Barncha. *'V  
nienawiść, bez określonego PI 
woda osłabłe terar.

Olimpia myślała o markVl 
da Vaademere. W szystkie 
myśl! były dla niego. Wid*" 
ciągle tę twarz smutną, nś0*' 
chaiącą się do niei na sac*^ 
Fiegere i ciągle znikającą. 
by ustąpić miejsca jej tnę*0

1
I

c. d.
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^  X  W  ostatn ich  czasach  am e  
A ^kańrki departam ent handlu r o z  . 

*> ® czą l p rzegotow an ia , w skazują  
c* na ten dencję w znow ien ia  sto* j 
• l in k ó w  handlow ych z R osją

X  Am basador japoński dono  
‘i o olbrzym iem  trzęsień  u ziem i
* T okio. Jest w ielu  z *bitych i 
f* n D y c b ,  dom y są  zn iszczon*.

X  W  C h i’sg o  p rzyszło  do

Eraźnych z burzrń, w których  
ęło  u d z ia ł przesz ło  lOOOOO 
b. Policja zro b  ła użytek z bro- 

hl, 9  ciu dem onstrantów  zabito.

X  T ygod n iow a produkcja w ęg  
w czasie o d  28 . listopada do  

t. grudnia w ynosiła  6 7 0 .6 1 8  ton .

X  N iebaw em  pojawi s ię  pub- 
Akacja b. cesarza W ilh elm a p. t.
• Porów naw cze tabele h istoryczne  
°d 1888 r, d o  chw ili wybuchu
*ojny w r. 1 9 1 4 \VI X  Zjazd okulistów  polskich  
°dbędzie się  w  W a rsza w ie  1 5. i 
Ib, bm. Z jazdow i przew odniczyć  
hia p .o f  dr. Macfcek ze L w ow a

X  G az p c ta n iił już w W * r -  
**awia. Cena gazu zn iżon a  zosta  

i** o 15 proc.

X  W  kolach m łodzieży W i*
! ^óskiej czyn ion e s ą  przygotow a­
na do zjazdu akadem ickiego w  

i Wilnie. Zjazd obradować będzie  
1 h sali S n lad eck  ch uniw ersytetu
! batorego.

X  Za odna ez ien ie  bandytów, 
którzy napadli wr K rakowie na  
*>ank .H e r m e s  , w yzna żyła d y- 
f*koja banku nagrodę 2  mil jony  
^ arsk , a p olicja  2 0 0 .0 0 0  mk.

X  S ytu acja  n a  K recie lu d z i 
eoraz w ięk sze  zan iepok ojen ie. —  
Hząd grecki zarządził w ysłan ie  
Posiłków w ojskow ych.

Sprawy miejscowe
Obrońcy naszego życia i mienia muszą być 

wynagrodzeni należycie!

X  D elegaci C hin i Japonji 
Podpisali w  W aszyn gton ie  u godę  
O ddającą Chinom  w szelk ą  w łas 
Ooić publiczną na teiytorjum  

I Kino Czao,

X  Nagroda p okojow a Nobla  
pędzie p od zielon a  m ięd zy  szw edz  

I* <im prezydentem  B ian tin g iem  a 
Chrystjacem  T an ge z G e n e w y .

* R ów nocześn ie b ędzie obchodzona
* Uroczystość 2 5 -cia roczn icy  śm ier
0 ci N ob la .

X  W  niektórych hotelach w 
D reźn ie  og łoszon o  że  g  ś c ie fr a a  

e cuscy i p o lscv  n ie  są pożądani i 
' będą przyjm owani ty lk o  za 100  

P rocen tow ą dopłatą. Nadwyżka
* Uia być u ż fta  na zb iegów  z Gór 

®ego Ś ląska,

*  X  M oskwa połączona zosta ła
1 b etp o śred a im  przew odem  telegra  

ficznym  z K ow nem  przez Ł otw ę. 
Tą drogą przekazyw ane m ają  b yć  
rów nież d ep esze  do N iem iec.

Z likwidacji Powiatowego 
Komitetu Ratunkowego 
w Dąbrowie Górniczej

doręczyli PP. Hr. Witold Sągaj- 
łło i E Kosiński p. Staroście 
Będzińskiemu, jako przewodni­
czącemu Sejmiku Będzińskiego 
sumę jeden miljon sześćset ty­
sięcy mk w 5® • długotermino­
wej pożyczce państwowej jako 
żelazny kapitał do podziału 
między 10 gminami wiejskiemi 
dawnego powiatu Dąbrowskie­
go, a mianowicie: Choroniem,
Gołonogiem, Kromołowem, Łoś- 
niem, Niegową Niwką, Rokitnem 
Włodowicami, Zagórzem Żar­
kami i miastem Dąbrową G ó r­
niczą. Odsetki od tego kapita­
łu powinny być użyte na utrzy­
manie ochronek dziecięcych w 
powyższych 10 gminach i w 

mieście Dąbrowie, 1701

O l  pew nego czasu na te 
renie Z«głębia a azćzególn e 
Sosaew ca  panuje rozwielmoż- 
niony bandytyzm. N h m a  pra 
w  e  dnia 1 nocy, aby kroniki 
policytne n 'e  zanotowały kilku 
napadów bandyckich z bronią 
w  ręku  1 kradzieży z włsma- 
nler»\ Policja, zrerztą  -bardzo 
nieliczna zamiast w t*k!ch wy 
p tdkach  wytężyć wszystkie 
gi|y i tępić zbrodniarzy zoiu 
■zona jest jedynie... ograniczać 
■fę do spisania pro tokołu  ł... 
roznoszenia w ezwań 1 licznych 
zawiadomień magistratG craz 
różnych urzędów. Urzędy śied 
cze, jak również i policję zre 
dokowano do minimum. D la­
tego nie ma kto pilnować p o ­
rządku, m  ehla i tycia  obywa­
teli

W obec  tego apelojem y do 
naszych posłów, aby cl zwró 
cli uw agę odnośnym w ładtom , 
i e  obecnie nie czas na reduk­
cję policji, a przeciwnie w  po­
licji powinni znaleźć zajęcie 
zdemobilizowani pos zdający 
wykształcenie 1 kwalif kacje 
oficerowie 1 żołnierze. * w tedy 
napewnó b indy tyrm  s !e zmiej- 
■zy Następnie z» wykrycie 
zbrodniarzy powinny być wy 
płacane nagrody, a co n s lw a t-  
niejsie , policjant powinien mieć 
gwarancję, że jeteli zginie z 
ręki bandyty, to j*g« rodzina 
będz'* miał# byt zabezpieczo­
ne i państwo się nią zaopieku­
je. Tym czasem  cóż się dz ie­
ję?  Pol'clant, który  na każ­
dym kroku poświęca s ę, ip ie  
aząo w e dnie i noce na r a t u ­
nek  bliźniego, gdy zginie bo­
haterską śmiercią, spełniając 
obow iąłek, rodzina tego ctło 
wieka otrzymuje zaledwie trzech 
miesięczną lego pensję i .. ca  
tem  koniec!.,.

Stanowczo musimy się od 
.rządu domagać poprawy doli pe- 
lc |an ta  I zabezpieczenia jego 

rodziny po śmierci chlebodaw­
cy bo, Jeżeli Istnieją k*»ry za 
niewypełnienie rozkazu, uchy­
bienie obowiązków i Inne wy 
kroczenia służbowe toć winna 
być I nagroda za sumienną p racę

Zanim to jednak nastąpi 
musimy sami się zaląć losem 
wdów i sierot po poległych w

obronie naszego życia i mie 
nia.

1 oto nadarza się ju t  spo ­
sobność do ckaranla  wdzięcz­
ności społeczeństwa za speł­
niony obowiązek człowiekowi, 
k tó ry  poległ w tych dniach

W iadom o, że w mieście 
naszym zginął tragicznie z rę 
ki bandyty jeden z sumienniej- 
srych nollcjantów ś. p  Bóle- 
sław Hofman, który osierocił 
żonę 1 troje dzieci. Obow ią­
zkiem naszym je s t  nie dopu­
ścić d s  tego, aby ożost«łe 
wdow a i sieroty po zmarłym 
miały cierpieć głód 1 nędzą!

Niech każdy z m iegtkad- 
ców, w miarę m ożność , ?łoży 
ofiarę dla wdowy, aby ta mo- 
gł* otworzyć sobie j«kiś skle 
pik czy zosleźć jakąkolwiek 
pracę ja k sb y  umożliwiła jej 
w rehow arie  dzieci, k tórych  
ojciec zginął w naszej obro­
n ie ! ..

Administracja naszego pi­
sm# chętnie będzie pośredni­
czyła w zbieraniu ofiar.

Z prawdziwą przyjem no­
ścią notajemy fakt, że ju t  zna­
leźli się ludzie, którzy, nie 
czeksjęc na wezwanie, spieszą 
z pomocą sierotom po zabitym 
policjancie.

Oto starszy Cechu Pieka­
rzy . Kazimierz T w a  dowakt, 
i p. S tefan Dutkiewicz z P o ­
goni zebrali w śród piekarzy 
21.050 mk., k tóre wręczono 
wdowie.

Właściciel restauracji w Po­
goni, p. Ignacy O rzechow ski 
zaofiarował osobiście od siebie 
5.000 mk.

N*lety też zaznaczyć, t e  za­
rządzający cmentarzem ewan- 
gielicklm zaofiarował bezpłst 
nie w  czasie pogrzebu zw łok  
ksrawau.

Ofiarodawcom należy się 
iiietylko wdzięczność wdowy 
i sierot, ale i uznanie spęłe 
czeńłtwa.

Sądzimy, że naśladowców 
tego zrozumienie obowiązku 
obyw atelskiego znajdrie się 
wielu, a my ze swe) strony 
nazwiska cfiarodawców ku 
wieetnej pamięci zamieścimy 
t u  łamach naszego pisma!

Należałoby przeprowadzić 
głębokie reformy w ustawie o 
Kasach Chorych, która to n- 
s taw a napotkała na ostrą kry­
tykę ubezpieczonych.

Z arząd  pochodzący z w y­
borów, wioien zająć się tem 
właśnie aby uzdrowić dotych­
czasową gos odarkę w Pow. 
Kasie Chorych o której pisa­
liśmy m ejednokretn  e i o czem 
nam nieraz iroże jeszcze pisać 
wypadoie

Jeżeli jednak łe  w  pracach 
zarządu dominować będą wzgię 
dy pa rty jne  i zarząd zajmie 
się n ezdrową 1 zbędną poli 
tyką — nie tylko, t e  nie p o ­
lepszy sytuacji ale ją na go r­
sze jeszcze m anowce spro  
w a d d . .

Rezollit wybirow <0 Zarząśi Pos. K nf Cb irych.
W  ubiegłą niedzielę w sali 

Pol. Zw. Zawód, na Pogni, 
odbyły  się w ybory  Zarządu 
do Pow. Kasy Chorych w S o ­
snowcu.

Przewodniczył w  wyborach  
prezes rady  p. Kobus W in ­
centy. W y b o ry  odbywały się 
przez techniczne głosowanie za 
pomocą zgłoszonych list: 1) 
Zjednoczenia Zawodow ego poi 
sk 'ego , 2) g rupy-  czerwonych 
związków, 3) Związku Zaw. 
pracowników przemysł, i hadl. 
(ze strony pracowników).

Rezultat wyborów okazał 
się następujący: na listę Nb 1 
padło 6 głosów t. j. według 
obliczenia dwa m andaty  p.p. 
O grodowicz Józef i Tędralski 
Bolesław, na zastęnco Myszków 
ski Tadeusz, Kuś Pio tr  na li­
stę  NŚ 2 padło głosów 28,’ man- 

, datów 9 p.p. Danleluk Alek- 
] san der, Kwinta Roman, W ie ­

czorek Szczepan, Kurdziel S te ­
fan, Dąbaki Jskób, Misiaszek 
Andrzej, W alichnowski Józef, 
Ł akom ik i L eon  i Tylec Józef, 
zastępcy: Tracz Grzegorz. Lsn- 

* ge r  Jan, Polaczek i jCedler 
I Edmund, na listę Nb 3 padły

3 głosy, m andat otrzymała 1 
p. Królikowski Juljan, zastępca 
G runw ald W łodzlm 'erz.

Z e  strony g rupy  p ra c o d a w ­
ców weszli do Zarządu p p. 
Gadom ski S tan 's law , Pirachel 
Ludw ik, Cimoszko Mieczysław, 
P iątkow ski Ludwik, Lipczyk 
P io tr  i Zathei Józef, zastęocy: 
M aierzycki S tefan, Ś w ie taw -  
skl W acław , Joaohimczyk Bo 
lesław, G rzybow ski i S t rz a ł ­
kowski Bronisław.

Z  powyższych danych w y ­
pada, że do zarządu w ybrano  
dziewięciu kom unistów i taką  
sam ą ilość ludzi iświatłych i 
dobrss myślących, którzy b ę ­
dą umieli pokierować na leży ­
cie insty tucją  pow ołaną do 
niesienia pomocy szerokim w ar 
s tw em  pracowników um ysło­
wych i fizycznych.

bądzimy, że nowy Zarząd 
Kasy Chorych w pracy w 1 ka­
że zrozumienie dla ciążących 
na nim obowiązków i polityki 
party jnej prowadzić nie będzie 
bo byłoby to niemałą szkodą 
dla instytucji tak  poważne], o 
takim  rozległym  zakresie p o ­
mocy dla warstw  pracujących.

Kroni ka .
— Ulgi p o d a tk o w a  d |a  

p z o m io ś ln itń *  ■ Z War
bz3wv d n'*?a; Da ministra 
skarbu zw róc ii  się delegacja 
rzemieślników z memorjalem, w 
którym iros! o poczynienie wlg 
w opłacie podat-u dochodowego 
Minister Michalski odpowiedział 
że wyznaczył s ecjalaą komisję 
która rozpatrzy podanie o »lg*. 
Na razie wydał polecenie zniże­
nia wszestkich zareklamowanych 
oedfitków o 25 proc pnz^tem 
P. K. K. P. otrzymała polecenie 
udzielania rzemieślnikom kredy 
to pod zastaw ich wyrobów. Kre 
dyt ten preliminowany jest na 
razie do 11 mI'jonów mk.

— P r zy k ła d  z  g ó r y  Je
den z naszych czytelników pisze 
nam: W sejmie warszawskim
cors z częściej odbywają *ię bu­
rzliwe posiedzenia Prowincja 
czyta s rawozdaolt sejmowe I 
zaprowadza u siebie .zwyczaje* 
stolicy.. W jednym z miast po 
bliskich na zeb rn lu  Rady miej­
skiej czł-nkowle ubliżali sobie, 
w sposób niemożliwy, krytyknjąc 
wart iść obywatelską Radny żyd 
powiedział powafaema obywate- 
1 wJ-radnema: .Za twoją pol­
skość tobym 1 fsniga nie dał'.., 
Ano, <rzykłzd idzie z góry...

— S p ra w a  K ółka H ol- 
n lc z a g o  Jak nam k montk# 
ją, umieszczona w naszym p iś­
mie z dnia 2 XI wzmianka o 
działalności Kółka Rolniczego 
1 oruszyła ogół mieszkańców Cze 
ładzi, oraz c;łouków Zarządu 
mających zamiar drogą publicz­
ną usprawiedliwić się Dobrzel
bardzo d )br ze/dowiemy się wlę:
1 o Innych szczegółach, mają 
cycb łączność z Kółkiem Rolni 
cz m. Ciekatny Fakty są do 
wodami, przeto dokumentnie 
trzeba rehabilitować optaję tych, 
co o nią ule dbają...

— C iek aw y  w y p a d e k
Piszą uatn z Czelidzb Zamiesi 
kały w Czeladzi Kazimierz Blach 
posiadacz 12 mo gowego gospo­
darstwa w Toporowirach, gminy 
Mierzęcice pracuje n» kopalni 
T w a  .S*tiirn", - arabi jąc po 
3000 mk. dziennie. O tót w dniu
5 g udn‘a rozmyślał, czy iść do 
kościoła paraf aloego w Targo- 
szycach na obchód uroczystości 
św, Mikołaja ratrous parsfj', cz? 
też w ten dzień być na kopalni. 
Wreszcie, po długim namyśle, 
cbęć zarobku wzięła górę I B,
6 grud ula udał się do roboty.

W Czasie wspólnej pracy z trze­
ma współtowarzyszami przy wy­
giń nlu szyny telaznej, ta osta­
tnia pękła ! • dłamklem uderzyła 
Blacha b k  sllaie w kolano, ze 
upadł I tylko przy pomocy kole 
gów pcdulósł się, lecz do dal­
szej jracy był niezdolny. O d­
wieziono go do domu. No^a 
spuchła, a porada lekarska przy 
nosi nieznaczną ulgę. Jas  ty­
dzień nbiegt a Biacu ule m ote  
Iść do roboty. Dziwne, poucza­
jące zdarzenie.

— P s y  b e z  k a g a ń c ó w
Do redakcii naszej zgłosiła się 
p. Helena S., btóra oświadczyła 
ie  przechodząc ul. Pihudsklego, 
obok 'offlo, w k thym  m eszka 
adwokat Hef man, zostali napa­
dnięta p zez wielkiego psa, rasy 
wilczej, który blrgiiąc swobo­
dnie, bez kagańca, niejednokro­
tnie już r z o a ł  się na przecho­
dniów. Pies wyrządzi dotkliwą 
szkodę p. S., rozrywają: jej pal 
to i zbiegiem tylko okoliczności 
p. S unlanęia poszarpazla twa­
rzy. J ik  oświadczyła p. S., pies 
należy do p-stwa H. Gdy po- 
szkodowaaa zgłodłi się do 
właścicieli p s a ,  interwenjując, 
przyjęto ją w sposób wysoce 
sletaktowny, i odesłano do... po 
licji. Ze względu na częite w y­
padki tego rodzim koniec:nem 
jest, by złe I nieos wojone psy, 
włóczące się po ulicy a nie po­
zostające na uwięzi posiadały 
kagańce, m  co zwróci zapewnie 
uwagę nis<a policja.

— Ulila s ą s ia d k a . W
dnia 10 bm. Wojnarowi:* Jidw! 
dze *fmleszktłii przy ul. Krętej 
1. 1 sąsiadka, J idw 'ga Majowa 
z niensprawiedli wtoneg r powodu 
samowolnie oderwała zatrzask 
od drzwi wart. 300J mk. Spra­
wa zna'a*ła się w komisarjade, 
gdzie spisano na Majową pro- 
okuł

— P ra a n ty ea n ia  c z e ­
k o la d y . W daia tlO bm. 0 0 - 
steronrowy I kom. JPP. przytrzy 
m il  s;TZ'«n>talków Niemczyka J ś  
zefi i Aatuntego, niosą:ych dwa 
pakunki przem/conej z zagrani­
cy czekolady. Aresztowanych, 
po spitania protokołu, odesłano 
wraz z przemytem do Urzędu 
Celaego w Sosnow.u.

— G o śc ia  z  K rak ow a
W nadchodzący czw rt:k, orzy- 
jełdaa do na* na jeden gbścln- 
ny występ teatr krakowski , B j- 
gatela* na czele z dzielnym ak 
t rem I retyserem p. A. Węgier 
ko. Wystawi oa będzie sensa­
cyjni sztok# .Kobieta, któ^a za- 
b1a‘ ,nowość z re ertaara teatrów 
krakowskich 1 warszawskich. Wie 
Ciór tentrn .Bagateli* bsd il  
w mieście wielkie zainteresowa­
n i  Publiczność abędzie miałi 
możność ujrzeć zarówno sztukę 
oryglmlaą jak 1 grę dobrych ak­
torów.

0-Jóraf Hsłsoz
D y rsk to r  pew lat*w «a« 
s z p ita la  w s n s ry o z n sg t

ehorobj weosrysin i skór 
bii«ni& krwi, badiait 
mikroakopcwe. Prijjmn- 
)e od 9-11 i od 3-7 Panis
od 9-10 i od 4-5 opr, iw.
Będzin Nawy Rynek M 3

zaiązek mm miioaiiD
tmdaataneża

został założony na obwód Górnego Śląska polskiego i Za­
głębia Dąbrowskiego. Pracodawcy polskiego usposobienia 
zechcą się zgłaszać na członków do budowniczego Henryka 

Gambiec w Katowicach ul Lessing M  16. 1385
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(Komunikat).
Ł#sma żona Sinobrodego1. —  

Z ap o w ied z ian a  g ło śa a  sztuka 
A lfreda S a ro ir 'a  dziś u k aże  tlę  
po  ra z  p ierw szy  na naszej*ce- 
nie. P ub liczność  o czek u je  dzi 
aiejazej p re m je ry  z n tec ie rp li 
w o ścią , tem bardzie j, £e p o  w y ­
staw ien iu  .O b o w iązk u *  w id z i­
m y, iż to w arzy s tw o  kcm ed jo - 
w o -d ra  m ity c z n e  zostało sk o m ­
p le to w an e  a a rty śc i g r a j ą  
baz z a rso tu . , O t m t  to n a  S i­
n obro d eg o *  o b ieg ła  w  try u m ­
falnym  pochodz ie  w szy stk ie  
sceny  eu ro p e jak ie , a w  W a r­
szaw ie  p rzek ro czy ła  z g ó rą  s to  
p rzed s taw ień , c iesząc się  na  
d al o lb rzy m iem  pow odzen iem . 
Dziś w ięc cała  in teligencja da 
je  sob ie  re n d e z -v o u a  w  te a trz e  
w ieczorem .

.Kobieta która zabiła* Z apo 
w ied ź  p rzy jazd u  te a tru  .B a g a ­
tela*  z K rak o w a  w  Całym kom ­
plecie , w y w o ła ła  u  naszy ch  
m elom anów  w ielk ie  za in te re ­
sow an ie , g d y ż  będziem y mieH 
sp o so b n o ść  podziw iać a rty sty cz  
n ą  g rę  g ośc i k rak o w sk ich . — 
.K o b ie ta  k tó ra  zabiła* g rana 
by ła  n a  scen ie  k rak o w sk ie j 
p rzy  c lb rz y m ie m  p o w o d zen iu , 
jed n ak ż e  d la  zm iany re p e r tu a ru  
zo s ta ła  n a  p a rę  dni w strzy m a- 
m aną, to  też  a rty śc i k o rz y s ta ­
ją c  z tego , p rzy jeżd ża ją  do n as  
ty lk o  n a  Jeden w ieczó r, d a jąc  
ju tro  w  czw artek  sw ó j w y stęp  
—  * będzie  to  w y stąp  n ie lada , 
bo  Ira  K ozłow ska, T ro ja n o w  
sk s , S kalska , T u rsk i o raz W ę  
g ie rk o  (reży ser) i  i o ci, p ion ie  
rzy  te a tru  .B ag a te la*  w  K ra- 
k o w ie  d ad zą  się  po zn ać  u  nas. 
R o zp o czę ta  sp rz e d a ż  b ile tów  
i p o k o p  ty ch że  d a je  g w a ra n ' 
cję, że  te a tr  b ęd z ie  p rz e p e ł­
niony!

Koło Samopomocy c rs y  p ierw  
sze j szk o le  p ań s tw o w e j tech­
n icznej w  S o sn o w cu , celem  
zasilen ia  sw oich  fu n d u szó w , 
■ rządza p rz e d s ta w ie n ie  w  nad 
chodzący  p ią tek . O rg an iza to rzy  
ufni, źe  ca łem u sp o łeczeń stw u  
leży  n a  se rc u  w y ch o w an ie  n a ­
sze j m łodzieży  p o p rą  ten  w ie ­
czór i s a la  te a tra ln a  b ęd z ie  
r r z e p e łn io n a  po b rzeg i, tym  
b ard z ie j, że  w y b ra n o  odpo 
w ie dni re p e rtu a r ; a w ięc w y  
s taw io n a  będzie g ło śn a  sz tu k a  
.S z p ie g  F rancji*  — .O b o w ią ­
zek * , a zakończy  sp ec ja ln y  
d z ia ł k o n ce rto w y , n a  k tó ry  
z ło żą  się: sa ty ra , tan iec , hu ­
m o r i śp iew .

M łodzież czek a  n a  ten  w ie- 
szó r, n ie  w o ln o  im  z ro b ić  
zaw o d u !

B il . ty  już  są  do n ab y c ia  w 
p aw ilo n ie  o g ro d n ik ó w  (a y isa  
▼ls d w o rca  W.)

,8u lam lta*  zapow iedziana 
n a  czw artek  z p o w o d u  p rz y ­
jazd u  k rak o w sk ich  gośc i odło  
żoną  zo s ta je  n a  so b o tę . B ile ­
ty  n a b y te  n a  czw arte k  w ażn e  
są  n a  so b o tn ie  p rzed staw ien ie .

R e p e r tu a r  n ied z ie ln y  zano- 
w iada , pop. .L a lk ę*  z p . B o ­
li ecką w  ro li ty tu ło w e j, w ie ­
czo rem  .D ziew czę  z H olandji*  
z p. G o d lew sk ą  i Józefo  w ieżo­
w ą  w ro lach  g łó w n y ch .

Parę dni tem u była samiesz 
czona notatka w .G ońcu Często 
chowskim*, i t  przyjechał do Częs 
tocbowy p, Akatow, główny na­
czelnik w ięzień w Polsce, w ce­
lu inspekcji tamtejszego więzie 
□ia. Będąc kolegą jego szkolnym 
w gimnazjum częst. i znając je­
go zapatryw ania polityczne, któ 
re  uczniowie polscy streszczali w 
Słowach .zaw zięty kacap , moc 
□o się zadziwiłem, widząc go na 
takim stanowisku w Polsce. Są 
dzpem, że przebywa w granicach 
swej ukochanej (matuszki). Ojciec 
jego był żandarmem rosyjskim w 
Radomsku i Częstochow ie i .‘bia­
da była dla tych, którzy" pod o 
piekę jego się dostali. Lecz oto 
czasy się zmieniają i syn tego żan 
dar ma dziś zostaje dygnitarzem 
polskim, obejmując tak ważne i 
odpowiedzialne stanowisko w  Rzą 
dzie Naszym.

K ilsa miesięcy temu przeby­
wał również w często chowie po 
dobny ze swych sympatji polako 
źerczych j ,  Slawin, który dostał 
posadę sędziego śledczego w Ol 
kuśzu. Następnie w W arszawie 
podobno niema urzę du, gdzie by 
nie było byłych istinnych rosjan 
na  rządowych posadach.

Pytam się więc
co to  ma znaczyć?

1 czy społeczeństwo nasze n ie  
zaprotestuje przeciwko przyjmo 
waniu na rządow e posady by­
łych zaborców naszych. — Dziś 
kiedy Polska m a tylu zdemobili 
zowanych oficerów, tych co wy­
walczyli wolność ojczyzny i piersią 
sw ą bron li od dzikich .h o rd  
wschodnich*, kiedy ci prawi sy 
nowie tej ziemi nie ma ą pracy 
i muszą w nędzy przebywać, gdyż 
miejsc wolnych niema, wskutek 
redukcji, — dziś tacy panowie 
jak, p. Akatow, SU  win i inni 
zajm ują posady tak wybitne i 
odpowiedzialne. T o  też nic dziwne 
go że w każdym eązelonie pocią 
gn z uciekinierami znajduje się 
trzecia część rosjan, dążących do 
Polski.

Pozostaję z poważaniem.
f .  S t y c k i ,  

Częstochowa 
Przyznająo słuszność słowom 

autora listu ntdm ieufć musimy, 
źe obsadzanie posad państwo 
wych przez rosjan i innych cu­
dzoziemców w dziiiejszych cza- 
sach, gdy całe szeregi pracowni 
ków państwowych są posbawione 
pracy z powodu redukcji u r/ę  
dów, jest oczywistą prowokacją 
uczuć obywatelskich każdego
uczciwego polaka.

Redakcja.

B a c z n o ś ć ! 0WMS>; Zniczu zoiźta eee! SSSSSSSSSSSSSS
Zaw iadam ia się w szystk ich , aby przy  daw ania kapeluszy do p rie fa  
sonow ania żądali dokonania  tego ty lko  na w elur tj. półplusz „Ilu- 
strier*  k tó ry  w yrabia od zw yczajnych w ełniane na  póiplusz znana
firma j  Bergman* w Sosnowcu przy ul- Modrzejofskiei
Nr. IB w podw órzu, gdzie p tzeiasonow nje się i farbuje  kap e lu ­

sze dam skie, m ęskie i dziecinne.
Jako  długoletn i fachow ieo gw arantuje za Solidna w ykona­

nie pow ierzonych mi ro b ó t i  posiadam  m nóstw a podziękow ań. 
Proszę zw rócić baczną uw agę na  firmę

flł. ftergmao Sosnowcu
ul. M odrzejow ska 15 

—  w podw órzu . —  — 16(2

Zarezerwowane
d!a fabrjki chemicznej 

„ G Ó R N I K "
w Dąbrowie Górniczej.

M M M M I I i

M a t k i  t 1," 1wwwSM - m i  ji( .  i .  tylke
pnysypka 2041

Gdzie są najtańsze
ąąjlepsze towary?
D ow iedzą się w szyscy z gw iazdkow ego 
num eru  .K urjera  Zagłębia11 k tó ry  w yj­
dzie w dniu 18 b. m; w podwójnym  
nak ładzie i podw ójnej objętości, do tego 
:: czasu  radzim y Sz C zytelnikom  ::

Wstrzymać s ę z zakupami
upom inków  gwiazdkow ych gdyż kupcy  

postanow ili ,*,* * * ¥

o b n i ż y ć  c e n y
—  o czem  zaw iadom ią w K urjerze. — 

O głoszenia przyjm uje A dm inistracja do
seboty  dn. 17 g rudnia do godz. 10 rano.

„PUDER DZIDZI"
astyebmiisż usswa- 
opieałożś 1 iM ssrwit- 

• t ■ • ■ i f y > *»ir 
Z ą ii i  v  aptekach. 1 składach #»■• 

dra „Daidsi* s kogutkiem.
r*.V.!

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, he- 

morojdy 
radykaliis lectą

iz»il«r«kji  gorzkie ziała
O r. B a u e ra 2494

spiekłi  airką le g a l. Iprsedają 
1 składy hurtowa i

Sesnaw iec skład ap. Jagiełłowie!

MAM '- - f-

W ykonyw a roboty  graw erskie solid*** 
Zakład G raw ersko P ieczętarski, 
G oldbergs, Sosnow iec M odrsejow sk* 
18, sklep w  podw órzu. 1564,

P o u f n o
B eckera p raw ie  now e oraz różne a*'
ble w yprzedaje. T ow arow a 9 m.

163*

W y n . j r e
Sklep w śród mieścin. W fad mość * 
adm inistracji K urjerą. 1673,

10 Odciski brodaw ki i  skórę 
zgrab iałą  na po 
deszwach bezpo­
w rotnie i  bez bólu 

usuwa

wyrek. Farma#. Laber. f |A p >  K o w a l s k i "  W WVSZaVfe, MlOdWd i  
Sprzedają waaysłkle apteki i składy apteeans, 100

„Klawiol“
Z p łe rw s z o r  s ę d o y c h

firm warszaw skich du ty  w ybór cu ' r4<* 
herbatników , p ierników , czekolad 
w yrobów  czekoladow ych 1 różnych 
tow arów  św iątecznych po cenach nsl* 1 
niższych po leca A. W arzyóski ul. Mo 
drzejowska 43 w Sosnow cu. y'

Uwaga: die pp. kupców  1 k o opera- 
tyw ceny hurtow e. 1675

Gteyscy, którzy chcą poznać życie n a ro ­
dów n a  kuli ziem skiej,

} F u tro
adne do  wyjścia futro obszerne do 

podróży  fartuch  ciepły do sanek lsb 
pow ozu piecyk żelazny paten tow anf 
szam otow y poleca B , Błotniewaki skład 
mebli * M aja 22. 1702

P o ltó i
do wynajęcia um eblowany tanio do 
sprzedania kredenslk  pokojow y w is ' 
domość w K urjerze. 1690

O F I A R Y .
i

83 Dla wdowy i sierot po ń.p. B. 
Hofmanie składa Mk. 1000 i.  Duda b 
kierownik V kom. P,P,

82. Dla wdowy i sierot po i.p. Hof­
manie składają urzędnicy Komor; Celnej 
w Sosnowcu pp, Sojda, Nowak i Kulawik 
po 500 marek.

N a  in w a lid ó w  w o jen n y c h .

Zawiercie —  Będzin. Dziś 
Z a  w ie rn e  gościć b ęd z ie  u lu ­
b ień có w  W a rsza w y  .W e s o łą  
czw órkę* , k tó ra  da  re p e r tu a r  
n a d e r  u rozm aicony  i obfity. 
W  cz w a rte k  p o w tó rz en ie  trg o  
w ieczoru  w B ędzinie.

8ylw etter w teatrze. Na
zak o ń czen ie  s ta re g o  a p o w ita ­
n ie  n o w eg o  ro k u  z a p o w ie d z ia ­
ł y  jea t w ie lk i bal m askow y.

76. Zebrano w gronie praotwników 
i przyjaciół kopalni .Halina* i  okazji 
.Barbarki* mk, 22.496 za inwalidów 
wojennych.

77. Bezimiennie mk 12,500.
80. Pozostałe od wieńca i orgiełkl 

k i  uezozenin i. p Władysława Kaczorow­
skiego mk. 2,07& pracownicy kopalni 
.Wiktor*

sz tu k a  dram at, m uzyka, śpiew, spraw y wojsKowe. sport, w yna 
lazki, p rzem ysł, handel, m ody, itd .-ten  p ren u m eru je  „Przegląd 
Ś w iatow y”, ilu strow ane  czasopism o, pośw ięcone w szystkim  ga 
łęziom  w iedzy, y289

PRZEGLĄD ŚW IA T O W Y  pojaw ia się w cz te rech  języ 
kach polskim , a  w części illustracy jnej i P rzew odniku  m iędzy­
narodow ym  rów nież w francuskim ? angielskim  i niem ieckim , w raz 
z dodatk iem  E sp eran ta  Fako — w ychodzi 15 każdego  m iesiąca

BEZPŁATNA PR EM JA  dla p renum era to rów  P rzeg lądu  
Św iatow ego" K ażdy  p ren u m era to r „P rzeglądu  Ś w iatow ego" 
otrzym a bezp ła tn ie  „Ilustrow aną E ncyklopedję P odręczną"

PRZEDPŁA TA RO CZNA  — 2000 mk. poi, 2Ó00 kor a u s tr  
250 mk. niem. 50 fr. 4 doi. PRZED PŁA TA  PÓ ŁRO CZN A  — 
.1000 mk. poi. 1000 kor. au str 150,m k niem  30 fr. 2 doi. Re 
dakcja i A dm inistracja  „P rzeglądu  Św iatow ego" W arszaw a ul 
S ienna 23. Do nabycia w b iu rach  dzienników , księgarn iach  i na 
dw orcach  kolejow ych E gzem plarzy  okazow ych nie w ysyła się.

kogo zajm uje lite ra tu ra  ; . , P o M a k u Ję  p o s a d y  
— . , )*ko m sgajyn iera . kon tro lera , nadzorcy*spraw y w ojskowe, sport,    -lubsiła pom ocn, w Interesie h tn d lo - 

wym lub przemysłowym R, ferencię 1 
ksucję  posiadam . Łaskaw e zgłoszeni* 
ul. N iem iecka NI 5 Józsf Bielski

1682
D o  odlewał

żelaza w  pełnym ruchu potrzebny 
spólaik , W iadom ość: Zemblk, S ie­
wierz. 1686

O k a z ja  c a  g w ia z d k ę
F ortep jan  bardzo ładny czarny lub p * ***. 
lizandrow y, k ró tk ie  św iatow ych firn* ' 
sprzedam  tanio. D ęfilióska Nr. 11 stró* 
wskaże. 1688

Odmrożenie
M a ś ć  1433

„ I f c R O Z O L "
(z kogutkiem) 

leczy goi ranki i zapobie 
ga odmrożeniu się koń­
czyn. Żądać waptekaob

i składach apt.

£ Pierwszorzędna jibrjka mydła J .C w a jg tiih a jtN
Hdfc Sosnowiec, Targowa 7 m »  dtog.

P szatv _
zaw iadam ia iż sp rzed a je  się

____ mydło pierwszego gatunku
zaw iera jące od 63 do 6 7 | tłu szczu  po  cenie Mk. 200 

za funt N ajm niejsza ilość sp rzed aży  25 funtów

P a ń s tw o w y  U rz ą d  P o ś re d n ie  
tw a  P ra c y

ul. Piłsudskiego Nr. 16, po leca służb# 
dom ow ą, niew ykw alifikow anych robo ' 
tników . rzem ieślników, term inatorów , 
oraz biuraliatów, maszynistki, te eb n i ' 
ków  i kandydatów  innych zawodów- 
Pośrednictw o bezpłatne. 838— 10

J a b łk a
świeże suszone, śliw ki gruszki suszone 
orzechy w łoskie i m iód powyższ* 
tow ary nadejdą w dniach najbliższych I 
o powyższym będzie podane do  włado* *  
mości konsum entów  z podaniem  cen 
przystępnych, Sosnow iec H allera 39 
obok atorej cerkw i._____________1678

O k azy  jo le  k a r e tk a  
do sprzedania  na  gum ach Sosnow iec 
S ienkiew icza Nr. 5 168*

Z a g in ę ła
książka Kasy Chorych na  imię in to n i 
D rabow icz,

Z a g in ę ła
książeczka z Pow iatow ej Kasy C horych 
na imię Eugeniusz G óra,

% j ć a n t y l  S t< łk a  w. .K e rf . Z»gt,* tlłoc>n>* .S po ik ) V fjd sw , Kwi> Zagi.*


